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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2Vs szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowe w Krakowie 40 h. 
% *  dostawą do domu 46 h.

Cena ntsmeru O  1 
oddzielnego  O  H *
Rekiamacy. otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcyn 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi seoyalnc-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

R ed ak c ja  * A dm im stracya 
K raków , D unajew skiego S.

Telefon RedaUcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto ezekowe Nr. 34.095. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział insera tow y:
P I. W W . Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłosrerh Ze miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sze petitem w nadesianem 60 h.

Nowa klęska Moskali.
Wojska austryackie w Bessarabii.

Nowa kieska Moskali.w
Bsrlin, 19 sierpnia.

G eneralna kom enda I. korpusu  arm ii d o n o s i:
D nia 17 b. m. odbyła się w alka pod miejsco­

wością S tołupiany (Stallupónen), w której czę­
ści w ojska I. korpusu  arm ii biły się z n ieporó­
w naną walecznością, tak , że odniesiono zwycię­
stwo. Przeszło 3900 jeńców i 6 karab inów  m a­
szynow ych wpadło w nasze ręce. Jeszcze inne 
k arab in y  m aszynow e, k tórych  n ie m ożna było 
zabrać, "uczyniono niezdatnym i do użytku.

„Zdobyta" chorągiew nie­
miecka".

' ‘'•sui> - Berlin, 19 sierpnia.
B iuro Wolffa d o n o s i:
R osyanie głośno się chw alą ze zdobycia je ­

dnej chorągw i niem ieckiej w potyczce pod Mar- 
grabow em . Je s t to chorągiew , k tó rą  zw ykle 
podczas uroczystości wywieszano na urzędzie 
pocztowym.

Okrucieństwa Moskali.
Berlin, 19 sierpnia.

„Lokal-Anzeiger" donosi z gran icy  wscho­
dniej :

R osyanie podpalili 10 miejseowcśc! granicz­
nych. M ieszkańcy, ra tu jąc  życie, porzucili m ie­
nie i dobytek. Rosjanie strzelali rsa wszystkie 
strony do każdego, kto im się naw inął. W m iej­
scowości R adsen zastrzelono w ten  sposób 7 
osób.

Przsciw kłamstwom 
angielskim.

Berlin, 19 sierpnia.
„N orddeutsche A ligem eine Zeitung" d o n o s i: 

K ierow nik wieikiej am erykańskiej agencyi dzien­
nikarskiej „Associated P ress" w Nowym Jo rku  
p. Melwiiłe S tone w ystosował pod d atą  14 b. m. 
do kanclerza następujący  te leg ram :

„E ksceilencyo: Ponieważ rząd angielski co­
dziennie ogłasza spraw ozdania o przebiegu woj­
ny, byłoby nam  bardzo przyjem nie otrzym yw ać 
podobne wiadomości także od rządu niem iec­
kiego".

K a n c l e r z  odpowiedział na  ten  te leg ram : 
„Niemcy są odcięci osi międzynarodowego ruchu 

informacyjnego i nie m ogą się bronić wobec 
kłamstw. Liczą oni na  to, że czynami dowiodą 
fałszu doniesień wrogów. D ziękują oui każdem u, 
kto im pomoże w rozpow szechnianiu praw dy.

Wojska austryackie s  Bessarabii
Czerniowoe, 19 sierpnia.

„Czernow itzer A ligem eine Zeitung" donosi 
z obszarów  granicznych obsadzonych przez woj­
ska austro -w ęg iersk ie :

W ojska nasze po w ejściu w te  obszary  zna­
lazły wsi zupełnie opustoszałe z ludzi, poniew aż 
wojsko rosyjskie, opuszczając tam te strony, p rze­
strzegało ludność przed okrucieństw am i żołnie­

rzy  austryackich. Gdy jednakże przekonano się, 
że żołnierza nasi przyjaźnie zachowują się wobec 
pozostałych starców i kobiet, powróciła i reszta  
ludności i w krótce poczęła się bratać z naszymi 
żołnierzami. W wielkiej wsi Regacz niem a ani 
szkoły an i poczty ni telegrafu. Jak  donoszą z Ki­
jowa, ludzie „prawdziw ie rosyjscy" usiłowali 
pozyskać żydów do m anifestow ania za wojną, 
p rzyrzekając im  pa wojnie równouprawnienie.

Odezwa eara do żydów.
Amsterdam, 19 sierpnia.

D ziennik „H andelsblad" om aw ia doniesienia 
dzienników  niem ieckich, że car wydał proklama- 
cyę „Do moich kochanych żydów" i przedstaw ia, 
że w ydaje się w prost n iepraw dopodobnem , aby  
rząd  rosy jsk i odw ażył się na  rozpow szechnianie 
takiego dokum entu. D okum ent taki każdem u 
żyw o uprzytom ni pohańbienie kultury, jakiego 
dopuszczają się R osyanie w obec żydów  przez 
pogromy i udręczenia m oralne i m ateryalne, 
p rzez odebranie w szystkich  praw  i w yrzucenie 
poza naw ias tow arzystw a. W  Dum ie rosyjskiej

publicznie pow iedziano, że cała policya rosyjska 
żyje z wymuszań popełnianych na żydach. Na­
w et wisegubernaiar w Charkowie o trzym uje 6000 
rubli rocznie z tych  pieniędzy. Ja k  więc m ożna 
śm ieć mówić o dobrodziejstw ach i miłości do­
m u Rom anów dla żydów ?

Powstanie na Kaukazie.
Konstantynopol, 19 sierpnia.

D zienniki donoszą, że pow stanie na  K auka­
zie przeciw  Rosyi rozszerza się. Pow stańcy wy­
sadzili w powietrze most n ad  rzek ą  A raxes. Jes t 
to  m ost jedynej linii kolejowej prow adzącej 
z Rosyi do Persy i. Rosyjskie wojska uciekają

z bronią i tobołam i na  granicę tu recką. P rzed­
wczoraj przekroczyła w ielka ilość żołnierzy ro ­
syjskich granicę tu recką i w stąpiła n a  ziemię 
turecką. Ceny środków  żywności n a  K aukazie 
poszły czterokrotnie w górą. Coraz trudniejszem 
jest stłumienie powstania.

Okrona Austryi 
przed oszczerstwem.

Rzym, 19 sierpnia. 
A gencya Stefaniego d o n o s i: A ngielski am ba­

sador ogłosił następujące ośw iadczen ie: W obec 
tego, że wychodzące w Bolonii pism o „Resto 
deł Car lino" ogłasza wiadom ość datow aną z Anko- 
ny  zaw ierającą rzekom e szczegóły o ucieczce 
konsu la angielskiego z T ryestu , k tó ry  m iał udać 
się na pokładzie ok rę tu  „Eietrico" do A nkony, 
aby ujść prześladow ań ze strony  A ustryaków , 
angielska am basada w imieniu prawdy spieszy 
podać do publicznej wiadom ości, że w szystkie 
szczegóły podane przez w spom niane pismo są 
zupełnie zmyślone. Konsul angielski w T ryeście 
znajduje się w V ittorio koło Treviso i m oże 
tjdko z pochwałach w yrazić się o względności 
objawionej m u przez w ładze austryack ie. An­
gielscy poddani w Tryeście nie mogą też w ża­
dnym kierunku się uskarżać.

Turcya za trójprzymierzem.
Wiedeń, 19 sierpnia. 

„Politische K orespondenz" donosi z K onstan­
tynopola, że we w szystkich m eczetach odpra­
w iane są m odły za powodzenie armii austro-wę- 
gierskiej i niemieckiej. Dzieje się to po raz p ierw ­
szy, że w tureckich m eczetach, odpraw ia się 
modły za powodzenie arm ii państw  chrześci­
jańskich.

Pożyczka wojenna Wioch.
Rzym. 19 sierpnia. 

A gencya Stefaniego donosi: K rólew skie roz­
porządzenie upow ażnia m inistra sk arb u  do wy­
dania now ych asygnat kasow ych po 10 i 5 li­
rów  do w ysokości 350 milionów lirów, k tó re 
znajdą pokrycie kruszcow e. M inister skarbu  
otrzym ał dalej upow ażnienie do w ydania not 
po 1 i 2 liry , k tó re rów nież będą m iały p okry ­
cie kruszcow e w skarb ie  państw ow ym .

Powstania w Albanii.
Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Valony pod 

datą 18 b. m .: Powstańcy muzułmańscy podpalili 
Bsrat i obsadzili wczoraj wieczorem Fieri. Dzisiaj 
przybyli nad rzekę Wojusę. Miasto jest bezbronne, 
Danuie panika.

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 hal.
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Odezwa departamentu skarbowego,
K rew  polska pad ła  n a  szalę w ypadków !
T ysiące m łodzieży naszej, zorganizow anej w 

k ad ry  wojskowe, w  ścisłej m ilitarnej łączności 
z arm ią  austro-w ęgierską, znajdują się już n a  
polu  walki. W  ślad za nim i go tu ją  się do w y­
ruszen ia w  bój dalsze zastępy.

W yprow adzając na  te ren  toczącej się w ojny 
najdrogocenniejszą rzecz, jak ą  naród  może po ­
święcić : kw iat naszej młodzieży, zjednoczona, 
zw arta  i k a rn a  opinia polska tej dzielnicy ro ­
zum ie, iż spłacam y tem  niety lko  dług honoro­
w y m onarsze, pod którego berłem  część skoła­
tanej ojczyzny naszej znalazła bezpieczne schro­
nienie, lecz także to ru jem y drogę wskrzeszeniu 
sprawy polskiej na wielkim sądzie, k tó ry  zakoń­
czy obecne krw aw e zapasy. W spółuczestnicy 
w boju, toczącym  się n a  ziem iach naszych, s ta ­
n iem y się rów nież uczestnikami zdobyczy zwy­
cięskich i porachunków sprawiedliwych.

D la osiągnięcia tego upragnionego końca woj­
ny  w ytężyć m usim y w szystkie siły. M usimy 
zdobyć się na najwyższą ofiarność n iety lko  krw i, 
lecz m ienia, n a  ofiarność, stojącą n a  poziom ie 
w ielkiej, jedynej w  dziejach chwili.

Żołnierz polski już walczy. Zw racając się ku  
niem u z gorącem  życzyniem  zw ycięstw a, m y 
pozostali w  dom u w inniśm y przynieść m u w szy­
stko, co zw ycięstw a tego  je s t nieodzow nym  w a­
runkiem , a  co zawisło od dobrza zaopatrzonego 
Skarbu wojennego. Nasze zbrojne szeregi po trze­
bu ją  tam , n a  polu  walki, żyw ności i odzieży, 
ab y  nic ze swej cielesnej krzepkości i spraw no­
ści n ie  uronić, aby  cały ich zasób módz w ytę­
żyć w  uderzeniu  n a  w roga.

D epa/tam en t skarbow y N. K. N, w  Krakow ie 
zw raca się do ogółu polskiego z naglącem  w e­
zw aniem  o ofiary na Skarb wojenny. W zruszające 
p rzyk łady  ofiarności warstw najuboższych, jak ie  
przyniosły  nam  dni ostatn ie , pow inny zapalić 
do szlachetnego w yścigu tych , k tó rzy  łatw iej 
i więcej m ogą złożyć n a  o łtarzu  Ojczyzny. Nie 
m oże tu  nadew szystko zabraknąć żadnej korpo­
racji, żadnego ciała zbiorowego.

N aczelny K om itet N arodow y odzyw a się do 
w szystkich  R ad pow iatow ych i R ad m iejskich, 
do w szystk ich  insty tucy i finansow ych, do w szy­
stkich organizacyi gospodarczych w zachodniej 
części naszego kraju, aby  natychm iast w ypełniły  
naglący i święty obowiązek narodowej ofiary. Bez­
zwłocznie pow inny  zapaść odnośne uchw ały  i 
zaofiarow any grosz w płynąć do S karbu  w o­
jennego.
• N ależy jeszcze raz  p o w tó rzy ć : Nasi żołnierze 
są  w  polu  — w skazany je s t pośpiech ja k  naj­
w iększy ! t

Odezwa departamentu wojskowego.
O byw atele szewcy ! W  chwili, gdy b racia  nasi 

s ta ją  do orężnej rozpraw y z caratem  o niepod­
ległość i n iosą życie w  dani Ojczyźnie, m y po­
zostali n a  m iejscu m am y św ięty obow iązek za­
opatrzyć ich w e w szystko, co dla żołnierza w 
polu  je s t koniecznem .

Polska in ten d an tu ra  wojskow a w zięła to za­
danie n a  siebie, w ytw arzając w e w łasnym  za­
rządzie przedm ioty zapotrzebow ania wojskowego. 
M iędzy innym i w re p raca  w warsztatach sze­
wskich, ale szczupła liczba pracow ników  naw a­
łowi robo ty  podołać nie' m oże. Przyjdźcie więc 
do nas, znajdziecie tu  p racę i zarobek  a prócz 
tego zdobędziecie prześw iadczenie, że służyliście 
dobrej spraw ie, że w historycznej dia n as chwili 
n ie siedzieliście z założonym i rękom a.

Polska intendantura wojskowa  
(RadziwiSowska 1. 23).

Datki m  skarb wojenny.
D epartam ent skarbow y Naczelnego K om itetu 

N arodow ego zorganizow ał się i urzęduje w  domu 
p rzy  ulicy Poselskiej 8. w  godzinach on 9 — 1 
i od 1 — 8 popołudniu.

W szelkie dary  n a  rzecz S karbu  w ojennego 
legionów  polskich odbiera K asa m iejska p rzy  
ulicy Poselskiej 1. 6. I. p . w  godzinach od 9 — 1 
i od 4 —7.

D la d robnych  darów , tudzież dla w szelkich 
m form acyi utw orzonem  zostało b iuro  p rzy  ulicy 
Poselskiej 8 n a  p arte rze , k tó re  urzęduje bez 
p rzerw y od godziny 8 ran o  do 10 w ieczorem .

D epartam ent skarbow y N. K. N., zw racając 
się z gorącą p rośbą o jak  najliczniejsze sk ła­
danie darów  w gotówce n a  najpilniejsze po ­
trzeby  walczących już na te ren ie  K rólestw a Pol­
skiego wojsk, zaw iadam ia, że S karb  w ojenny 
Legionów polskich przyjm uje rów nież książe­
czki w kładkow e, p ap iery  w artościow e, czeki, 
kw ity  wojskowe itd.

W dalszym ciągu złożyli: p. Józef Męciński 
5000 K.

Urzędnicy, podurzędnicy i służba linii kolei pół­
nocnej w Galieyi utworzyli komitet, cełetn niesie­
nia pomocy finansowej Polskiemu Skarbowi Woj­
skowemu, a to w formie jednorazowych datków 
i stałego opodatkowania się. Jako pierwszą daninę 
złożył komitet 1000 K, w czem zawarte są także 
datki następujących firm, względnie osób, mają­
cych bliższe stosunki z koleją: P. Gutman 100 K, 
p. Silberowie 200 K. p. Leimann 60 K, p. Boga­
cki 100 K, personal restauracyi kolejowej 5 K.

Walki z Moskalami
w Galieyi wschodniej®

W pobliżu RadziecliOWa, na granicy rosyjsko- 
austryackiej, przyszło onegdaj do poważniejszej 
utarczki między silnym oddziałem wojska rosyj­
skiego, złożonego 2 piechoty i kawaSeryi, a woj­
skiem austryackiem, mianowicie kilku kompaniami 
lwowskiej „trzydziestki* oraz huzarów-honwedów. 
Brawurowy atak na bagnety „lwowskich dzieci*, 
wsparty przez Węgrów, poczynił formalne spusto­
szenie w szeregach rosyjskich; Moskale uciekli 
w  popłochu, zostawiając na polu bitwy Riasg za­
bitych i rannych. Straty nasze minimalne.

Pod Koszlakami (pow. Zbaraż), oddalonemi 3 ki­
lometry od granicy rosyjskiej, wpadli kozacy w 
liczbie około 200 na terytoryum austryackie. Ko­
mendant żandarmeryi Józef Kotula przy pomocy 
pospolitaków odparł kozaków, których 4 zabito, 
a kilku raniono. Z naszej strony padło 2, a 1 był 
ranny.

Z Uhnowa donoszą, że patrol kozacki usiłował 
przekroczyć granicę austryacką, został jednak od­
party przez oddziały wojska austryackiego. Patrol 
Wspomagany był przez piechotę rosyjską. Straty 
nieprzyjacielskie znaczne.

Pod Stojanowem odbyła się potyczka z Moska­
lami. Cztery kompanie 30 p. p. przypuściły zwy­
cięski atak na bagnety. Moskale pierzchnęli. Straty 
ich są wielkie. Wzięto dwie armaty moskiewskie 
i dużo amunicyi.

Z Mielnicy donoszą: Komendant posterunku żan­
darmeryi Lamfao ze szczupłym oddziałem pospoli­
taków odparł w Kiedrzyńcach, miejscowości po­
granicznej nad Zbruczem, atak rosyjskich forpoczt 
kozackich i zmusił kozaków do ucieczki. Kozacy 
stracili kilkunastu rannych i kilka koni. W parę 
dni potem komendant Lambo przekroczył granicę 
rosyjską i zajął położone w odległości 2 kim. ko­
szary rosyjskie i zatknął na nich sztandar austrya- 
cki.

Z Husiatyna donoszą: Patrol rosyjski przekro­
czył granicę koło Husiatyna, napotkawszy jednak 
na silną obronę ze strony ausiryackiej żandarme­
ryi, straży skarbowej i pospolitaków, cofnął się, 
pozostawiwszy 3 trupy, a uprowadziwszy z sobą 
kilku rannych. Po stronie austryackiej raniony je­
den żandarm i jeden strażnik skarbowy —  obaj 
lekko.
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KRON IKA.
Środa 19 sierpnia. 

Nowiny krakowskie.
EMmes* s» H a p ra 0 « ta 6‘ wyjj-

dtel© J u tr o  © g o e l s .  1  r a s s o .
Jak najwięcej lornet polowyeh i turystycznych.

Prof. dr J. Latkowski i dr Maryan Łatkiewicz ofia­
rowali dla Strzelca dwie lornety polowe Gorza, 
plecaki, manierki i ciepłą odzież. Zwracamy się 
do obywateli z pi’Ośbą o ofiarowanie lornet polo- 
wych i turystycznych, które przesyłać należy do 
Polskiej Intend&ntury wojskowej, ulica Radziwiłło- 
wska 23.

W teatrze ludowym zespół artystów i artystek 
wystawia jutro i przez dni następne „W arszawian­

kę* i „Konfederatów barskich* na dochód Pol­
skiego Skarbu Wojskowego. Zespół teatru ludo­
wego w tych ciężkich czasach nie szczędzi tru­
dów, aby dać publiczności odpowiednią do na­
stroju rozrywkę, przysparzając na cele narodowe 
pokaźny dochód. Publiczność krakowska niewąt­
pliwie uzna ten trud i licznie pospieszy do teatm  
przy ul. Rajskiej.

Banknoty dwu koronowe nadeszły już do filii ban­
ku austro-węgierskiego, a w piątek zostaną pu­
szczone w kurs.

Zawieszenie wydawnictwa „Architekta". Wobec 
tego, że sprawy poruszane przez „Architekta* 
straciły aktualność oraz wobec niemożności ścią­
gnięcia prenumeraty za II. półrocze zaległych sub- 
wencyi, redakeya postanowiła zawiesić wydawa­
nie „Architekta* aż do spokojniejszych czasów. 

Repertuar teatru  ludowego przy ulicy Rajskiej.
Środa: „Kościuszko pod Racławicami".
Czwartek: „Warszawianka" i „Konfederaci barscy". •

Nowiny lwowskie.
Straż Obywatelska we Lwowie. Wczoraj odbyło 

się w magistracie posiedzenie w sprawie utworze­
nia straży obywatelskiej. Przewodniczył prezydent 
Neumann, który przedstawił projekt statutu stra­
ży. Po ożywionej dyskusyi wybrano komisyę, zło­
żoną z sześciu członków, która ostatecznie opra­
cowała redakeyę statutu. Naczelnikiem straży bę­
dzie prezydent miasta, mieć on będzie oprócz tego 
komendanta także 6 zastępców, którym przydzie­
lone będą poszczególne dzielnice miasta. Straż u- 
zbrojona będzie w rewolwery i szable, a składać 
się będzie z obywateli, którzy się dobrowolnie 
zgłoszą. Projekt straży został już zaakceptowany 
przez namiestnictwo oraz dyrekcyę policyi.

Wypłata wynagradzania za dostarczone konie i 
podwody z powodu mobilizacyi. W skutek otrzyma­
nego dnia 17 bm. upoważnienia ministerstwa skar­
bu zarządziło prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
bezzwłoczne stopniowe przekazywanie przez po­
cztową kasę oszczędności wynagrodzenia za konie 
i podwody, dostarczone z powodu mobilizacyi tak, 
iż w najbliższych dniach rozpocznie się wypłaca­
nie tych wynagrodzeń.

Z kraju.
Dezercya z armii rosyjskiej. Ze Stojanowa'1 dó- 

noszą: W piątek 14 b. m. po południu przeszły
dwie sotnie kozaków granicę i poddały się naszej 
straży granicznej. Major rosyjski na chwilę przed 
rozbrojeniem swego oddziału wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie.

Na Polski Skarb Wojenny przekazał „Sokół* w 
Żabnie cały swój majątek w kwocie 410 K 45 h. 
Zebrana w kasynie inteligeneya miejscowa złożyła 
na ten cel 120 K, zaś dr Wittek na kwitaryusze 
P. S. W. zebrał 119 K.

Rzym, 19 sierpnia.
S tan papieża, k tó ry  wedle zdania lekarzy  

wczoraj w ieczór by ł uspakaja jący , w  ciągu nocy 
ubiegłej się pogorszył. Papież spędził noc n ie ­
spokojnie.

Po dzisiejszej rannej w izycie lekarze w  po­
rozum ieniu  z sekretarzem  stanu  M erry del Val 
postanow ili w ydaw ać ran o  i w ieczorem  biule­
tyny . Pogorszenie się  w  stan ie  zdrow ia papieża 
pow oduje żałobę i niepokój w  W atykanie.

* Bo wszystkich grup miejscowych i stacyi pła­
tniczych, jakoteż wszystkich mężów zaufania cen­
tralnej organizacyi kolejarzy! Zawiadamiamy ni- 
niejszem, że z powodu zawieruchy wojennej jeste­
śmy zmuszeni wstrzymać na pewien czas wyda­
wnictwo „Kolejarza*. Wzywamy wszystkich na­
szych członków, by stali twardo w szeregach cen­
tralnej organizacyi, by nas zbliżający się jasny 
świt zastał na stanowiskach. Niech każdy z Was 
jaknajsumienniej spełnia swe obowiązki. Niech 
z Was nikt nie zapomina, że jest Polakiem i w 
miarę zasobów i sił niech wspomaga usiłowania 
narodowe.

Sekretaria t centralnej organizacyi kolejarzy 
we Lwowie.

A  LUIX>WA
M im  KMK0W1E, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131®

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA,
d S p h ^ r Sj b a r w we, u n o l e o r y t y , o r a z  w s z e l k ie

ROBOTY W Z A K R E S  DRUKA RSTW A W CHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE l PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

W ydaw ca: Ignacy OsszyfssbS. — R edak tor odpow iedzia lny : Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


